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Jeszcze nikt nie upadł z 
braku zysku, wielu z braku 

płynności...



Scoring – fajnie brzmi, ale po co..

Zarządzanie ryzykiem kredytowym powinno być procesem:

1. Identyfikacja i pomiar ryzyka (przez cały czas utrzymywania relacji z klientem)
> Tak szybko jak to moŜliwe (na etapie TTM)

2. Wartościowanie ryzyka (segmentacja i scoring)
> tak wiele źródeł informacji ile się da znaleźć
> ryzyko oceniane dla pozycji netto

3. Akceptacja ryzyka (limit kredytowy)
– Określenie maksymalnego akceptowalnego ryzyka i porównanie do potrzeb 

sprzedaŜowych
– Określenie minimalnego progu powyŜej którego kaŜdy klient musi mieć nadany limit dla 

pozycji netto 
– ryzyko kredytowe netto to zarówno zafakturowane jak i ‘uzyte’ a nie zafakturowane 

usługi zestawione z utrzymywanymi zabezpieczeniami oraz naszymi zobowiązaniami jeśli 
moŜna je skompensować.



Co myśmy wymyślili…



Pierwszy Składnik Tortu ☺



Drugi składnik Tortu ☺☺



Trzeci składnik Tortu (ale 
podwójny!)☺☺☺



Scoring – fajnie brzmi, ale po co 
albo Grande Finale

Anegdota korporacyjna

☺


